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KOMUNIKATY W O J E N N E .
Front zachodni. Z poniedziałku na wtorek 1036

bombowców RAF-u d o k o n a ły  masowego nalotu na
Essen i zakłady Kruppa. Dziesiątki tysięcy bomb 
kruszących i zapalających wyrządziło ogromne 
szkody i wznieciło olbrzymie pożary. Pomimo nad­
zwyczaj silnej obrony Essen i okolicy, straty ang. 
wyniosły tylko 35 maszyn. W nastąpną noc bardzo 
sdne eskadry, choć mniej liczne niż poprzeonie] 
nocy bombardowały ponownie Essen i inne cele 
w Zagł. Ruhry. Pogoda była pomyślna, jednak 
chmury dymu pożarów trwających z pierwszego 
nalotu, utrudniały obserwowanie skutków bombar­
dowania. Równocześnie setki ang. myśliwców bom­
bardowały objekty, koleje i lotniska w krasach 
okupowanych. Z wypraw nie powrocilo 14 maszyn, 
w dziennych operacjach atakowano porty w Calais, 
Cap Crinier, Brugge, Dieppe, Vlissingen. koleje, 
obiekty wojskowe i lotniska. Zetrzelono rowmez 4 
niem. myśliwce, tracąc 9 własnych- W czasie tych 
wszystkich nalotów stwierdzono, że niem. obrona 
przeciwlotn. nie mogła sprostać  zadaniu, słabnąc 
w walce w czasie trwającego bombardowanie. 
Nad Anglią ukazało się 10 niem. bombowców, któ­
re zrzuciły bomby w kilku miejscach, 5 z nich ze- 
strzeloho. Minister lotnictwa ogłosił, że w ub. mie­

s iącu  dokonajjo. .7,760 lotów dziennych nad Francją
okupowaną, w operacjach tych brało udział po zDU 
samolotów dziennie. , .

Front wschodni. Po wzajemnym ^wykrwawieniu 
się pod Charkowem i Isjum, Niemcy i Rosjanie 
przygotowują się do nowych walk, ściągając posiłki. 
Nastąpiła więc przerv/a w walkach, niema zaanych 
poważniejszych działań prócz lokalnych utarczek. 
Szwedzcy rzeczoznawcy wojskowi omaw ając bitwę 
pod Charkowem stwierdzają, że Niemcy po raz 
pierwszy nie mieli przewagi ani w ludziac h ani 
w sprzęcie, wydarli wprawdzie' pod koniec inicja­
tywę z rąk Rosjan, ale nie byli w stacie jej wyko­
rzystać i ponieśli straty równe rosyjskim. Obie 
strony ubzymHy swe pozycje wyjściowe. Dlatego 
więc, mimo szumnej niem. propagandy, na.ezy 
stwierdzić niepowodzenie wojsk niemieckich. O s ta ­
tnio utrzymuje się pogłoska, że Niemcy przygoto­
wują nową ofenzywę na Moskwę Celem jej ma 
być zabezpieczenie obecnych pozycyj niem./1 zlik­
widowanie wbijającego się w nie klina sowieckiego, 
przed wznowieniem nowego wielkiego natarcia 
w rej. Charkowa: Ostatni ros. komunikat donosi,
iż nie było żadnych zmian na froncie. Lokalne ‘°P~“ 
racje pod Kalininem, w rej. jeż. lirnen i na połud. 
wschód od Smoleńska. Na pół. zachód od Moskwy 
obustronna kcnceljracja wojsk.

F ront afrykański. W Libii nastąpiło drugie uoe- 
rzenie Rommela. Bitwa toczy się koło dwu klinów 
wbitych w pola m inowe przed ang. p rsycjanr.  Je­
den z tych klinów pod Bir Hakeil został zamknięty 
przez wojska francuskie, które zniszczyły przytem 
50 czo łgów . Drugi klin okrążany jest przez ang. 
formacje pancerne. Inne byt. o d d z i a ł y  parć. i zmot. 
w uderzeniu przedarły się n a  tyły w ojsk Rommela 
i zajęły bazy  50 km. za frotem , zagrażając kom u­
nikacji w ojsk osi. Odciążający atak n>em. po* u 
Hakeil został przez Francuzów ; odparty. U ojska 
bryt. wprowadziły w akcję setki 26-cio tonowyc i 
czołgów a mer. przewiezionych w tajemnicy na front 
libijski. Według ang. kwatery zniszczono lub zdo­

byto 260 czołgów Rommela. Mimo burz piaskowych 
lotnictwo ang. prowadzi ożywioną działalność Bazy 
i kolumny osi są bez przerwy bombardowane, d o ­
konano również nalotu na port Augusta na Sycylii, 
próby lądowania wojsk osi koło Tobruku zostały 
odparte  przez bryt. flotę. . .. r

Firont dalekiego wschodu. W prowincji Cze- 
Kiang zdobyli Chińczycy szereg miast. W innych 
Prowincjach toczą się zażarte walki. Amerykanie 
bombardują bazy jap. w Birmie Alianci zas wyspy 
Salomona, Timor, Aeougua i Rabaul. W walkach 
pow. nad Moresby zestrzelono 9 jap. maszyn, tra- 
cąc 2 własne. Premier Australii Curtis wyraził 
przekonanie, że jap. ofenzywa na Australię została 
definitywnie zatrzymana.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.
N i e m c y .  Neutralni obserwatorzy w Berlinie 

szacują liczbę zabitych w Kolonii na 20 000 ludzi. 
Od soboty me nadchodzi do Szwajcarii dziennik 

Kolnische Ztg”, od w torku także organ Goeringn 
Essenei: Nationalztg”. Po bombardowaniu Kolonu 

3/5 ludności uciekło do Monachium. Także z innych 
miast na Zachodzie rozpoczął się masowy oopływ 
ludności. Powstały popłoch usiłują władze opano- 
W  surowymi zarządzeniami. Goering wydał dekret, 
który nakazuje każdemu urzędnikowi pełnie nadal 
swe funkcjo, każdy zaś Niemiec obowiązany jest 
do czynnego udziału w OPL. Kontrolę obrony p rze­
ciwlotniczej objął osobiście Himmler, sama zas 
obrona została podporządpowana lozkazom płj>-°w> 

C z e c h y .  Niemcy znowu rozstrzelali Ł1 
C /echów , liczba straconych wynosi dotąd 132 ofia­
ry. Wszyscy straceni osądzeni zostali na smierc 
za brak dowodów osob stych, za schronienie udzie­
lone osobom bez dowodów lub za pochwalanie za­
machu. Policja niem. nie wykryła dotąd żadnych 
śladów sprawców zamachu. _

A n g l i a .  W. Churęhitl omawiając w izbie 
Gmin ostatnie wvdarzenia wojenne, zaznaczył, że 
bombardowanie Kolonii czy Essen to początek 
ang ofensywy lotniczej. Nalotów tak ciężkich me 
zna h'st.oria, ale RAF powiększy liczbę somolotow 
w podobnych wyprawach, a wkrótce tysiące amer. 
bombowców dołączy się do tych operacyj. Mówiąc 
o l ib ii  Churchill podniósł, że Pommel chciał wy­
konać decydujący atak i zniszczyć armię sprzymie­
rzonych, ale koncetracja bryt. sił i znakomite 
uzbrojenie przekreśliły ie plany. Zdobycie i obroku 
pozostało tylko pragnieniem. Dowodca sił lotniczych 
Anglii, marszałek Harris oświadzył, ze gdyby mógł 
dziś rzucić na Niemcy 20.000 bombo wcow, Niemcy 
jutro prosiłyby o pokój. Jednak przy dzisiejszych 
rozmiarach nalotów jes t  przekonany, ze Niemcy 
w jesieni tego roku będą zmuszone kapitulować.

A m e r y k a  W orędziu do kongresu prez. 
Roosevelt zażądał wypowiedzenia wojny B cjgfnv  
Węgrom i Rumunii. Srany Zjed. pozostawiły czas 
narodom tych krajów,.by zastanowiły się nad nie­
bezpieczną grą swych rządów. ■ Ponieważ poTOsliftły 
u boku Hitlera muszą wraz z mm zginąć^ Do 
Zjed. przybył dowódca ang. „Commandas .dla n a­
bycia narad z amer. dowódcami wojsk i Floty. 
Amer. oddziały szturmowe są wcielanie do •ng .  
formacji ^Commandas



S t r a t y  n a u k i  p o l s k i e j .

W ielkie  i n iep o w eto w an e  s t ra ty  poniosła już 
d o tą d  w tej  wojn ie  nauka  polska.  W yższe  uczelnie 
w  Polsćt s traciły  już łącznie  86 p ro fe so ró w  i 17 
do c en tó w ,  z czego ok. 60 p roc ,  zostało  z am o rd o ­
w anych  przez okupanta .  C yfry  te  nie obe jm ują  asy- 
s te n tó w  i m łodszych  p ra co w n ik ó w  naukow ych ,  k t ó ­
ry ch  ubytk i  dziś nie sposób  uchwycić .

B olesna  ta w y m o w a  cyfr  św iadczy ,  z jaką zaK 
ciekłością  w r ó g . t ę p i  naukę polską. *—

C e n a  z a  p o m o c  A l i a n t ó w ?

Jak  przedw cześn ie  jes t  m ów ić  dz iś  o 'o s ta te c z ­
nych  ̂ rezultatach: wojny, n iechaj  posłuży n a s tęp u ją ­
ca w iadom ość .  Radio N ow y - York p oda ło  ónegdąi, 
żę. , . między USA a ZSRR to cz ą  się oHećnje ro k o ­
wania  o d o d a tk o w ą  p o m o c  dla S o w ie tó w ,  jeże l i  
Rosja  pom oc t ę  przyjm ie  na o fe ro w an y ch  w a ru n ­
kach ,  w ó w ę z a s  wszystk ie  p a ń s tw a  ! sąsiadu jące  
z Bosią  m ogą  być spokojne 1 o sw e  granice. Nie 
u lega w ą tp liw o śc i ,  że Alianci rozg ryw ając  obecn ie  
pa r tię ,  m ającą  na celu całkowite  zniszczenie to ta l i-  
s tó w ,  mają  również na u w a d ze  to ta l izm  czerw ony ,  
co z resz tą  nie jest ż adną  n o w o śc ią  w o b e c  znanej 
Kons ty tuc ji  Atlantyckie j.

G r u b y m i n i e m i

P ro p ag an d a  niem. szyje coraz grubszym i nićmi 
i aby ukryć  p o tę ż n e  s t r a ty  arfhi niem. ,— w ychodzi  
z siebie, i .miota r się -w coraz eiaśnięjszy.m k ręgu  
sw y ch  możliwościposzukiwania i ok łam ywania;  W  ęc 
wysila  się  na fan tas tyczne  opisy, bitew, podaje  ■ aśt-so- 

• n o m ic z se  cyfry  .strat  w roga ,  wikła s ę W sp rzecz ­
nościach, p rzez  k tó re  Stanowczo wyłazi... k łam stwo.  
W ięc  fa scynu je  — ty tu łam i kom unikatów , e le k t ry ­
zuje wyszukanym i słowańii w rodzaju : „beprzykła-  
d u e . w d z ie jach ” “  _ „ n ie p o w ta rz a ln e ” j tp,,  poir jąk 
na rkozą ,  byle  ty lko  u trzym ać  o tum an ionego  w len 
sposób  czyteln ika  w. radosnym  napięciu.

Klasycznym przykładem  teg o  był onegdaj  ?— 
jakże  beznadziejny: w sw ej g łu p o c e  fak t  w y c o ­
fania z obiegu num eru „G o ń ca  K rak o w sk ie g o ” je­
dynie potc, by następnie  w ydać  drugi nakład  o tej 
samej dosłownie  t reśc i ,  lecz posiada jący  ty tu ły  kd-+ 
mtamkatów opisu jące  walki pod  C h a rk o w em  — 
dzia ła jące  mocniej t a .  wyobraźnię- czytelń ka.

Fak t ,  posiadan  a p rzez  w ię k sz o ść  czy te ln ików 
obu num erów  wywołał e fek t  ' w tę ę z  o d w ro tny .  
Ujawniono w teń  sposób  całą blagę,  całe  kugl«r~ 
Słtwo propagandy,  ukażano  nieopatrznie  kulisy c y r ­
ku, gdzie przy pom ocy  szminki :— nadaje  się r u ­
mieńce n ieboszczykom .

Ale bądźmy spiawdedbwi.  Niemcy obecn ie  d o ­
p ra w d y  m o g ą  tracić  g ło w ę  i miejmy nadzieję ,  żę 
ją w k ró tę e  s t ra cą .  —

M a r t y r  o 1 o g i a Ż y d ó w .

Do pom ników h ańby  i zbrodni n a ro d u  niemie­
ckiego, należą  bezw ątp ien ia  m asow e  mordy Żydów. 
Przy taczam y poniżej w s t r z ą s a ją c e  dane  o losie lu ­
dności żydowskie j.  W g h ę c e  w arszaw skim , gdz e 
panują  g rozą  przejmujące warunki b y tow an ia  — 
śmierć zbiera obfite  żniwo Przy jednej ty lko ulicy 
(Krochmalna 21.) zmarli  w ciągu tej zimy w szyscy  
lokatorzy  w liczbie  400 ! W ; r r y tn  d om u p r?y  tej 
ulicy zmarło r>a ty Sets 64 osoby a 52 z głodu. 
W całym zaś ghecie vv ciągu zimy zmarło  z głodu 
i zimna p o n a d  4 4 .0 '0  Żydów. —

Masakry Żydów  p ro w ad zo n e  od pew nego  czasu 
na. specjalny rozkaz R*t!era, dały d o tąd  n as tępu jące  
Wyniki; w Wilnie zam o rd o w an o  64.000, we Lw ow ie  
18 000, w B rześciu  6,000, w Pińsku 8.000, w  ł ucku 
11.000, w Białym stoku 10.000, a ponadto spalono

żyw cem  kilkuset Ż ydów  w B ożnicy. Na terenach  
sow ieck ich  wym ordow ano całą ludność ż y d o w s k ą !  
W samym ty lko  Kijowie 70,000! W grudniu  ub. r, 
rozpoczęła  się m asakra  i na naszych  ziemiach za~ 
chódnićh,.  gdzie  zas tosow ano  n a w e t  — gazy trujące! 
I tak: w y t r u to  1.000 Żydów  z Koła, 2.000 z Lodzi, 
a n a d to  w y m o rd o w a n o  Ż ydów  przyw iez ionych  
z H am burga ,  Berlina, W iednia  i Pragi.  W.- Lublinie 
zas trze lono  2.500 Żydów , a dalszych 26,000 w y w ie ­
ziono do Trawnik ,  gdz ie  ich n a s tęp n ie  w y tru to .  
Fa la  tej zwierzęcości powoli  zacieśnią  k ręg i  i o b e j ­
muje już t e r e n y  Małopolskie , gdzie w ki lkunastu  
mie jscowościach jak w  Tarnowie,  Mielcu; M akowie 
i inn. w yc ię to  k łka tysięcy Ż ydów .

•Na F e  ty ch  c y fr  zrozńrnjałą w y da je  się.-obecnie 
, tlla każd eg o  panika jaka z ap an o w a ła  w ghec ie  kra- 
; kowskun ,  ..gdzie rozpoczę ła  się  akcja  wyw ozu  

>y nieznane. Z an o tow anych  d o tąd  kilka .samobójstw 
ma też  sw ą  p e łn ą  w y m o w ę .  Tą nieznana \v  d z ie ­
j a c h  a b ezp rzyk ładną . 'w  sw ej zw ierzęcośc i  rzeź  
b e z b ro n n y c h  ludzi,- w w iększości  dzieci,: s ta rcó w  
i kobiet,  p o z o s tan ie  nigdy n iezm ytą  p lam ą rja. n a ro ­
dzie  niemieckim.

O d K a l e k .

M asow a „ p ro d u k c ja” kalek, d a tu ją c a .s ię  od r o ­
ku na f ro n c ie  w schodn im ,  zmusiła w ładze  okup, 
do r e z e r w o w a n ia  o g ro d ó w  i p a rk ó w  publicznych, 
dla rekonw ale scen tów .  -Na p o c zą te k  p o s z e d łC  gród  
Saski w  W arszawie,  k tó ry  p rzed  miesiącem, zostfił - 
.zamknięty dla polskiej publiczności.  B ę d d in r y '  wy-:

. razicie lami opinii ogółu, polskiego, jeśli s tw ie rdz im y ,  
że na  p o d o b n e  cele oddam y N iem cem  chętn ie  
wszystk ie  parki i ogrody w całej Fplspe, byle tylko 
były one o d p o w ied n io  zaopatrzone.

ó p r ą s' y e m i g r a c y i n e j , $>'

1 * W v obbdząey  w . L ondyn ie  „Day e_p.ii1 lc >"T"
z 27. Iii, br. p rzynosi  szereg  znam iennych w ia d ó - ' ' 
mosc-l o spon tan icznym  zrywie Polaków w Am e r y - 

s dćy dó  walki z h i t le ryzm em . „ P ły n ie m y  do Was, 
bracia^ z P ó łnocy  — "brzmią s łow a  ochotn ików  ----- 
-ąby razem  z W ami ostrzyć  szpony- ca  Vr.ogiv. P ra ­
gnieniem o d w e tu  za- .Waszą k re w  — goreją' -nasze Ź 
s e r c a ” . —

G dz ie  indziej znów, o sadn ik  polski- z ’Argentyny ,  
Mateusz Widła, ma 8-miu synów . Dwaj j a k o /b e z e - 
sfcnicy kampanii  w^rześniów.ej są  w  niewoli.. Dwaj 

„nieletni —: w  domu, a p ozos ta l i  4 -ej zgłosiri się 
.'na'- p ie rw szy  ap t  i do a rm i i ' i s ą /o b e c n ie  w Szkocji,

Polacy biją  s>ę rów nież  z jap o ń c zy k a m i,  z d o b y ­
w a jąc  sobie wielkie uznanie. P o la k  por-Józef  K w ia t­
kow ski  z. P i t tsb u rg «, d o w ó d c a  baterii  przec iw lqtn .  
pos iada  „r k o ro ” najw iększej ilości zes trze lonych  
sam o lo tó w  japońskich .

To też  organ  m ie jscowy z P i t tsburgh ,  p isze :  
„Polacy  w a lczą  wszędzie ,  gdzie brutalna agresja 
wyciąga  k rw a w e  ramiona, by  z rąk ludzkości w y r ­
wać  'pochodnię  wolności  i z a to p ić  ją w p o to k ac h  
krwi i łe z ” .

Na fundusz p ra so w y  złożyli : Karpiele 20f Adolf 
1!0, F. j ,  1. 20, Żmija 30, W ytrw ali  125, Sęp  XX 
100, Pieprz  25, Łajdak, 35, Maryn arz.N 20 i 20. o o k a t  
20< E w a n g e l ik  25, Boh 15, Boh 11. 30, RKCS. 45, 
2 ysy  20, Lis 5, Lewy 5, L a m p ar t  5, Lo tos 5, L aso­
ta  5, Leśnik 5,

Na p o m o c  dla w ięźn iów : W ytrw al i  ,125.

Pam ię ta jc ie  o funduszu praso w y m  i o funduszu  
na pom oc dla w ięźn iów  i ich rodzin !


